Protokół Nr 19.2016

z XIX Sesji Rady Gminy Słubice

odbytej w dniu 27 września 2016 r.


Obrady XIX Sesji Rady Gminy Słubice odbyły się w sali konferencyjnej Urzędu Gminy Słubice w godz. 930 – 1220. Obrady prowadziła Przewodnicząca Rady Gminy pani Katarzyna Monika Milczarek.

Stan Rady – 15 osób.

Obecnych  – 14 tj. 93,3%.

W Sesji udział wzięli:

1. Pan Krzysztof Dylicki

- Wójt Gminy,

2. Pan Józef Walewski 


- radny Rady Powiatu w Płocku,

3. Pani Henryka Bednarek 

- Skarbnik Gminy,

4. Pani Barbara Kamińska 

- Sekretarz Gminy, 

5. Pan Jacek Gruszczyński

- Powiatowy Lekarz Weterynarii 
w Płocku,

6. Pani Alicja Pejta-Jaworska

- planista,

7. Pan Jacek Laska


- kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy 







Społecznej w Słubicach,

8. Radni wg załączonej listy obecności,

9. Sołtysi wg załączonej listy obecności.
Do pkt 1.


Pani Katarzyna Monika Milczarek – przewodnicząca Rady Gminy otworzyła obrady XIX Sesji Rady Gminy, powitała serdecznie wszystkie panie i panów radnych, panie i panów sołtysów, zaproszonych gości, wójta, skarbnik, sekretarz gminy a następnie na podstawie listy obecności stwierdziła, że w sesji uczestniczy 14 radnych, co oznacza, że Rada Gminy może obradować i podejmować prawomocne uchwały.
Do pkt 2.


Przewodnicząca zaproponowała, by zgodnie z wnioskiem wójta z 20 września 2016 roku zmienić porządek obrad dodając w pkt. 8 „Podjęcie uchwał w sprawie” podpunkt e) w brzmieniu: „uchwalenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów w miejscowościach Wiączemin Polski i Alfonsów”. Przewodnicząca następnie zapytała, czy są uwagi bądź zapytania do nowego porządku obrad. Uwag ani zapytań nie zgłoszono. Porządek obrad został poddany pod głosowanie. Radni w wyniku jawnego głosowania jednogłośnie przyjęli proponowany porządek obrad, który przedstawia się następująco:

Proponowany porządek obrad:

1. Otwarcie Sesji.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Informacja w sprawie afrykańskiego pomoru świń (ASF) na terenie województwa mazowieckiego.

4. Sprawozdanie z działalności międzysesyjnej Wójta Gminy za okres od dnia 30 czerwca 2016 r. do 19 września 2016 r.

5. Interpelacje i zapytania radnych.

6. Przyjęcie informacji o przebiegu wykonania budżetu gminy Słubice, informacji o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacji o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury za I półrocze 2016 roku.

7. Przyjęcie informacji o stanie realizacji zadań oświatowych w Gminie Słubice w roku szkolnym 2015/2016.

8. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) zmiany Uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2016,

b) przyjęcia Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych w Gminie Słubice na lata 2016-2025,

c) ustalenia wysokości stawek opłat za zajęcie pasa drogowego dróg gminnych,

d) nadania nazwy ulicy w Słubicach,

e) uchwalenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów w miejscowościach Wiączemin Polski i Alfonsów.

9. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.

10. Przyjęcie protokołu z XVIII Sesji Rady Gminy.

11. Sprawy różne.

12. Zakończenie obrad.
Do pkt 3.


 Pan Jacek Gruszczyński – Powiatowy Lekarz Weterynarii w Płocku dokładnie omówił stan trzody chlewnej w Polsce, kierunki migracji wirusa afrykańskiego pomoru świń, opisał symptomy tej choroby, sposoby jej zapobiegania, schemat postępowania w gospodarstwie zakażonym tym wirusem. Zaapelował o to by rolnicy badali mięso ubitych świń, zgłaszali padłe sztuki tych zwierząt a także padłe dziki, które są w głównej mierze nośnikiem tej choroby i przyczyniają się do jej rozprzestrzenienia (materiały dla rolników zawierające szczegółowe informacje w załączeniu). 
Choroba ta nie jest groźna dla człowieka, ale bardzo groźna dla świń. Wirus występuje w różnych typach, nie ma na niego opracowanej szczepionki, choroba szybko przebiega, a śmiertelność trzody w gospodarstwach dochodzi do 100%. Wirus wnikając w organizm świni nie powoduje tworzenia się przeciw ciał, potrafi przetrwać w gnojówce ponad miesiąc, jest odporny na wysokie temperatury, co powoduje, że może przetrwać także w wyrobach masarskich. Z tych względów walka z nim jest wyjątkowo trudna. Pan Gruszczyński zwrócił uwagę na podejmowane przez jego instytucję, lecz nieskuteczne, apele do ministerstwa środowiska o zezwolenie na odstrzał dzików, które walnie przyczyniają się do wzrastania zakażonego wirusem terenu. Zauważono, że choroba nie postępuje na terenach na których występuje mniej niż 0,5 sztuki dzika na km2. W przypadku, gdy ogniska choroby będą występowały coraz bliżej naszego terenu prawdopodobnie koła myśliwskie w powiecie, na których obszarze ten wskaźnik 0,5 dzika przekroczy będą prowadziły odstrzał redukcyjny. Lekarz zwracał dużą uwagę na rozbieżności, jakie wynikają z danych powiatowej weterynarii i danych agencji restrukturyzacji i modernizacji rolnictwa odnośnie ilości sztuk zwierząt w gospodarstwach. Część rolników nie zgłasza weterynarzom uboju zwierząt. Lekarz apelował o kontakt z najbliższym weterynarzem w razie jakichkolwiek problemów lub wątpliwości oraz o zachowanie szczególnej ostrożności.
Pani Krystyna Milczarska - hodowca trzody chlewnej zapytała co się dzieje w przypadku wirusa stwierdzonego w cyklu chowu otwartego? Co z warchlakami w przypadku wirusa w gospodarstwie?

Pan Jacek Gruszczyński odpowiedział, że temat obrotu zwierzętami jest trudny. Nie mamy w Polsce prawidłowego oznakowania sztuk zwierząt. Można świnie zarejestrować najpóźniej dzień przed opuszczeniem gospodarstwa. W przypadku zarażonego gospodarstwa nie można przemieszczać zwierząt i należy odczekać 40 dni co może powodować straty, bo zwierzęta za bardzo urosną i nie będą spełniały wymogów.
Pan Michał Ryfa sołtys sołectwa Zyck Polski-Leonów zapytał czy rozsądnym było wywieźć 600 sztuk padłych świń do utylizacji z Podlasia do Inowrocławia?
Pan Jacek Gruszczyński odpowiedział, że nierozsądne, ale to nie on jest decydentem. Na całą Polskę jest tylko 17 zakładów utylizacji. Niektóre województwa w ogóle ich nie mają. Zasada jest taka, że transportuje się padlinę do najbliższego zakładu utylizacji. Alternatywą dla takich zakładów są grzebowiska zwierząt, ale na nie zwykle nie wyrażają zgody wójtowie gmin. Takie negatywne odpowiedzi otrzymuje na swoje zapytania w tej sprawie powiatowa weterynaria.

Pan Michał Ryfa sołtys sołectwa Zyck Polski-Leonów zapytał czy obligatoryjne jest korzystanie z usług weterynarza z Gąbina, gdy bliżej mamy weterynarzy z innych powiatów: gostynińskiego – Sanniki i sochaczewskiego – Iłów?

Pan Jacek Gruszczyński odpowiedział: wszystkie urzędowe czynności (badania, próby) zapewniamy my jako powiatowa weterynaria, ale skoro u was w gminie już od 10 lat nie ma lekarza weterynarii to w ramach codziennej profilaktyki, badań, sytuacji nagłych możecie Państwo korzystać z któregokolwiek z tych weterynarzy.

Pan radny Piotr Lenarcik zapytał o koszt badania poubojowego?

Pan Jacek Gruszczyński odpowiedział, że koszt takiego badania to 11 zł. 
Pan radny Sławomir Januszewski: Powiem tak, że wszyscy się zgodzimy, że kwestia tej choroby wynika z wcześniejszych zaniedbań. Jak pan doktor mówił, już w 2006 roku były pierwsze sygnały, że choroba zmierza do nas. Możemy zostać w kilku dniach lub miesiącu na terenie całego kraju zaskoczeni tą chorobą. Zakładów utylizacji jest mało albo są one nieprzygotowane na taką ewentualność. Powstaje pytanie czy w ogóle władze w jakiś sposób się do tego odnoszą? Jak się wobec tego zabezpieczyć, bo wiadomo, że jeśli takie coś nastąpi i nie będzie szybkiej reakcji zapobiegania, to choroba rozniesie się po całym kraju i w rezultacie zostaniemy bez żywności. Chyba, że będziemy ją sprowadzać z zagranicy. Mam kolejną uwagę odnośnie uboju gospodarczego. Jest to martwy przepis. W odbiorze na wsi jest to dziwne prawo. Człowiek ma swoje zwierzęta i ma świadomość, że może ponieść konsekwencje za ubój swojego zwierzęcia. Z tego powodu najczęściej ubój jest dokonywany i nie zgłaszany. Nie wiem, czy wy jako weterynaria, czy my jako samorząd powinniśmy wystąpić do władz o  zniesienie tego przepisu? Jest to moja opinia: przepis o uboju został wprowadzony po to, żeby nie było własnego uboju, ale żeby każdy poszedł do sklepu. Mimo apeli o zgłaszanie uboju do weterynarii i tak znają się osoby, które będą to robić bez zgłoszeń. Gdyby ten przepis był zniesiony a byłoby oficjalne, tak jak z drobiem, że rolnik może dokonać uboju bez żadnych konsekwencji, ale ma za to obowiązek przekazania materiału do badania to ludzie na pewno zaczęliby świadomie tego przestrzegać. Główny lekarz weterynarii nie może zapewnić szkoleń tak by ten przepis był przestrzegany. Jesteśmy świadomi, że korzystanie z ubojni jest bardzo kosztowne. Jest prośba, aby pan weterynarz taki sygnał przekazał dalej. Przecież ten przepis skutkuje tym, że ktoś ubije świnie, nie zbada ich, a potem będą tego  konsekwencje. Bardzo dziękuję za Pana przybycie i przekazane informacje. Ubój w gospodarstwach był od wieków, a został wyeliminowany przez zwykły biznes. Ja współczuję hodowcom, którzy z niepokojem słuchali dziś informacji. Gdyby coś się stało, a gospodarstwo jest nastawione tylko na świnie, to całe gospodarstwo idzie wniwecz, cała wielopokoleniowa praca. Jest to nie do odzyskania. Bardzo dziękuję.
Pan Jacek Gruszczyński ustosunkował się do wypowiedzi radnego; Oczywiście, że można było się lepiej przygotować. W 2006 roku były pierwsze sygnały. Można było chociaż wprowadzić  lepsze oznakowanie zwierząt tak jak jest to w Niemczech, Danii gdzie znakuje się żółtym klipsem świnie w 3 dniu życia. U nas znakuje się tatuażem, który jest często niewidoczny. Co do Państwa uwag, to zawsze je notuję i przekażę. Ja nie przyjechałem Państwa straszyć, ale podać najistotniejsze fakty o tej chorobie. Sądzę, że te przekazane przez mnie materiały przybliżą bardziej tą chorobę. Apeluję o zapoznanie się z ulotkami i przestrzeganie zaleceń. Może uda nam się zapobiec tej chorobie lub zminimalizować jej skutki.
Pani Krystyna Milczarska - hodowca trzody chlewnej zauważyła, że tacy hodowcy jak ona przestrzegają zaleceń, bo z tego żyją, a zagrożeniem największym są gospodarstwa trzymające małe ilości świń niewiadomego pochodzenia. 
Pan Jacek Gruszczyński stwierdził, że nawet powiatowe biura Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa nie zrobią spisu wszystkich zwierząt. Co do likwidacji całego chowu świń to tak jak już było w przypadku ptasiej grypy: po wycenie zlikwidowanego stada pieniądze w ciągu 90 dni trafiają do gospodarza. Nie oznacza to, że hodowca tracąc zwierzęta likwiduje także swoją działalność. Warunek wypłaty odszkodowania jest taki, że likwidowane świnie są zarejestrowane. W innym przypadku świnie zostaną zabite, nie będzie wpłaconego za nie odszkodowania i w dodatku cofnięte zostaną dopłaty bezpośrednie oraz wyciągnięte wobec gospodarza inne konsekwencje. 
Pan Dariusz Woliński – sołtys sołectwa Juliszew-Sady zapytał o szczepionkę przeciwko afrykańskiemu pomorowi świń.

Pan Jacek Gruszczyński odpowiedział, że takiej skutecznej szczepionki przeciwko tej chorobie to nie ma. Specyfika choroby i jej przebiegu utrudnia opracowanie receptury szczepionki. Szacuje się, że przez najbliższe 5 lat nie będzie tej szczepionki gotowej.
Pan Michał Ryfa sołtys sołectwa Zyck Polski-Leonów zapytał czy nie ma możliwości spisania zwierząt w gospodarstwach?

Pan Jacek Gruszczyński odpowiedział, że nie ma możliwości prawnych, aby dokonać kontroli i spisu zwierząt w gospodarstwach. Po doświadczeniach z ptasią grypą wiadomo, że trzeba doliczyć jakieś 20-30% więcej zwierząt niż jest udokumentowanych.
Pan Henryk Kordalewski – sołtys sołectwa Piotrkówek zauważył, że nawet jeśli sołtys, czy urzędnik miałby prawo dokonać spisu zwierząt z natury to część rolników i tak nie wpuściłaby go do obory, czy chlewni. 

Pan Zbigniew Milczarski hodowca trzody chlewnej zapytał, kiedy można ponownie zasiedlać gospodarstwo po stwierdzeniu w nim wirusa oraz czy nie można wcześniej zredukować liczby dzików?

Pan Jacek Gruszczyński odpowiedział, że od stwierdzenia obecności ogniska wirusa do stwierdzenia jego wygaśnięcia upływa zwykle 40 dni, plus należy doliczyć kolejne 40 dni na strefę tzw. zapowietrzenia, o ile nie zostanie w tym czasie stwierdzona obecność kolejnego ogniska wirusa w danym gospodarstwie. Co do dzików to ich ilość rośnie, ale o odstrzale decyduje ministerstwo rolnictwa, ochrony środowiska, koła łowieckie. Nie tylko dziki się rozmnożyły, dużo mamy też łosi i saren w porównaniu do poprzednich lat.
Głos zabrał pan wójt Krzysztof Dylicki: Dziękuję za przybycie i przekazanie w przystępny sposób informacji. Uważam, że z tego co pan doktor przedstawił wynika wniosek, że nie tylko hodowcy świń, ale każdy z nas ma możliwość zmniejszenia ryzyka rozprzestrzeniania się choroby przez przestrzeganie przepisów zawartych w prawodawstwie, przez realizację zaleceń służb weterynaryjnych. Myślę, że te nakazy, zakazy, kary to są to takie dodatkowe środki. Pan doktor chciał Państwu uświadomić, że niezbędna jest świadomość zagrożenia. Teraz mając te, świadomość nasze działania będą łatwiejsze. Jeszcze raz serdecznie dziękuję. Te pytania, wnioski, które wyniknęły dziś w trakcie naszego spotkania, to pewnie panie doktorze na innych spotkaniach w innych gminach były podobne. Wnioski te będą zapewne  sformułowane ogólnie, bo pewne rzeczy są wszędzie podobne. Uważam, że jest korzyść z tego spotkania. Państwo macie teraz świadomość i można w rozmowach z mieszkańcami ten problem afrykańskiego pomoru świń przedstawić dokładniej, bo macie Państwo już jakąś wiedzę. Mam nadzieję, że nie będzie konieczne z tej dzisiejszej wiedzy skorzystać.
Pan Jacek Gruszczyński również podziękował za zaproszenie i zaapelował o przekazanie jak największej liczbie mieszkańców informacji, po czym opuścił obrady sesji. Pani Przewodnicząca zarządziła 5 minutową przerwę.

Do pkt 4.

Sprawozdanie z działalności Wójta Gminy za okres od 30 czerwca 2016 r. do 26 września 2016 r. przedstawił Krzysztof Dylicki – wójt gminy (materiał w załączeniu).
Do pkt 5. 


 Pan rady Sławomir Januszewski zapytał o wspomniane w sprawozdaniu międzysesyjnym podwyżki czynszu: o jaki procent wzrósł czynsz?
Do pkt 6.


 Informacja o przebiegu wykonania budżetu gminy Słubice, informacja o kształtowaniu się wieloletniej prognozy finansowej oraz informacja o przebiegu wykonania planu finansowego samorządowej instytucji kultury za I półrocze 2016 roku została szeroko omówiona na wspólnym posiedzeniu komisji Rady Gminy w dniu 20 września br., dlatego przewodnicząca odstąpiła od odczytania zgromadzonym całej informacji. Zwróciła się do Radnych o zgłaszanie uwag i zapytań (materiał w załączeniu). 
  
Uwag i zapytań nie zgłoszono. Przewodnicząca Rady Gminy poddała informację pod głosowanie. Rada przyjęła informację w wyniku jawnego głosowania 14 głosami za, przy 0 głosach wstrzymujących się i 0 głosach przeciwnych. 

Do pkt 7.

Informację o stanie realizacji zadań oświatowych w Gminie Słubice w roku szkolnym 2015/2016 odczytała podinspektor pani Agata Gościniak (materiał w załączeniu). Przewodnicząca zwróciła się do Radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Uwag ani zapytań nie zgłoszono. Informacja został przyjęta przez aklamację.
Do pkt 8. ppkt a

Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2016 przedstawiła skarbnik pani Henryka Bednarek. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Uwag i zapytań nie zgłoszono. Przewodnicząca Rady Gminy poddała projekt niniejszej uchwały pod głosowanie. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta 14 głosami za, przy 0 głosach wstrzymujących się i 0 głosach przeciwnych. 
Uchwała nr XIX.117.2016 w sprawie zmiany uchwały Budżetowej Gminy Słubice na rok 2016 stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt 8. ppkt b

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych w Gminie Słubice na lata 2016-2025 przedstawił kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Słubicach – pan Jacek Laska. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Uwag i zapytań nie zgłoszono. Przewodnicząca Rady Gminy poddała projekt niniejszej uchwały pod głosowanie. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta 14 głosami za, przy 0 głosach wstrzymujących się i 0 głosach przeciwnych. 

Uchwała nr XIX.118.2016 w sprawie przyjęcia Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych w Gminie Słubice na lata 2016-2025 stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt 8. ppkt c

Projekt uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawek opłat za zajęcie pasa drogowego dróg gminnych przedstawił podinspektor pan Jarosław Lenarcik. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Pan radny Sławomir Januszewski zapytał, czy w uchwale stawki są takie jak przedstawione zostały na komisji w dniu 20 września? Pani Katarzyna Milczarek odpowiedziała, że tak. Przewodnicząca Rady Gminy poddała projekt niniejszej uchwały pod głosowanie. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta 13 głosami za, przy 0 głosach wstrzymujących się i 1 głosie przeciwnym. 
Uchwała nr XIX.119.2016 w sprawie ustalenia wysokości stawek opłat za zajęcie pasa drogowego dróg gminnych stanowi załącznik do protokołu.

Do pkt 8. ppkt d


Projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy w Słubicach przedstawił podinspektor pan Jarosław Lenarcik. Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych o zgłaszanie uwag i zapytań. Uwag i zapytań nie zgłoszono. Przewodnicząca Rady Gminy poddała projekt niniejszej uchwały pod głosowanie. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta 14 głosami za, przy 0 głosach wstrzymujących się i 0 głosach przeciwnych.
Uchwała nr XIX.120.2016 w sprawie nadania nazwy ulicy w Słubicach stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt 8. ppkt e

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów w miejscowościach Wiączemin Polski i Alfonsów przedstawiła planista pani Alicja Pejta-Jaworska. Wyjaśniła, że uchwała dotyczy terenów pod planowany skansen Muzeum Mazowieckiego w Płocku oraz terenów na których mają powstać urządzenia dostarczające wodę do mieszkańców gminy.               

Przewodnicząca obrad poprosiła radnych o uwagi bądź zapytania. Uwag i zapytań nie zgłoszono. Przewodnicząca Rady Gminy poddała projekt niniejszej uchwały pod głosowanie. Uchwała w wyniku jawnego głosowania została podjęta 14 głosami za, przy 0 głosach wstrzymujących się i 0 głosach przeciwnych. 

Uchwała nr XIX.121.2016 w sprawie uchwalenia Miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów w miejscowościach Wiączemin Polski i Alfonsów stanowi załącznik do protokołu.
Do pkt 9.
Odpowiedzi na zgłoszone interpelacje i zapytania udzielił pan Krzysztof Dylicki – Wójt Gminy:

Czynsze nie uległy zmianom od 2008 roku. Przez 8 lat nie było podwyżek, a koszty utrzymania rosną. Rok przyszły będzie objęty kontrolą w naszym urzędzie. Kontrolujący sprawdzają czy dbamy o swoje dochody. Wysokość stawek została podniesiona o stopy inflacji zsumowane przez 8 lat, czyli o ok. 15 %. Uchwała Rady Gminy Nr XXI/108/2012 z 24 sierpnia 2012 roku w sprawie przyjęcia Programu Gospodarowania Mieszkaniowym Zasobem Gminy Słubice na lata 2012 - 2017  określa zasady polityki czynszowej, czyli m.in. ustala stawkę bazową od położenia budynku, dostępów do mediów itp., a zarządzeniem wójt ustala kwotę tej stawki bazowej. Na postawie tej uchwały możemy zastosować taki przykład: jeśli np. dom nauczyciela jest w miarę nowy i położony w centrum Słubic to stawka bazowa zostanie w jego przypadku zastosowana w 100% a w 70% w przypadku lokalu bardziej zniszczonego, położonego na uboczu. Przeliczaliśmy z panią skarbnik, że jeśli byśmy co roku podwyższali czynsz o inflację to byłoby to mniej korzystne dla mieszkańców niż jednorazowa podwyżka, bo co roku podwyżka byłaby od powiększanej sumy – procent składany. Będziemy dyskutowali na następnej sesji na temat lokali użytkowych, bo też stawki te nie były zmieniane. W porównaniu do sąsiednich gmin różnice są nawet o 2 zł na metrze kwadratowym.

Do pkt 10.



Przewodnicząca obrad zwróciła się do radnych z zapytaniem, czy zapoznali się z treścią protokołu z XVIII sesji Rady Gminy. Zapytała, czy są uwagi i zapytania do protokołu. Uwag i zapytań nie zgłoszono.



Przewodnicząca Rady Gminy poddała protokół z XVIII sesji Rady Gminy pod głosowanie. Protokół w wyniku jawnego głosowania został przyjęty przez Radę jednogłośnie.

Do pkt 11. 

Pan Dariusz Woliński - sołtys sołectwa Juliszew-Sady stwierdził, że nie będzie się powtarzał, bo jego wnioski i prośby zostały zawarte w protokole z 30 czerwca 2016 roku, ale apeluje o wycięcie zakrzaczeń zasłaniających drogę powiatową 6915 i jednocześnie stwarzających zagrożenie w ruchu drogowym. Prośba dotyczy też poboczy dróg gminnych. Może wystarczy wystąpić do właścicieli nieruchomości graniczących z drogami, by we własnym zakresie wycięli drzewa i krzewy, które utrudniają ruch.
Pan Stanisław Szymański – sołtys sołectwa Alfonsów zapytał kiedy będą wstawione znaki na Budach informujące którędy dojechać do Alfonsowa?

Pani Elżbieta Karasek – sołtys sołectwa Potok zapytała czy będzie zatrudniony nowy dentysta w ośrodku zdrowia w Słubicach, bo mieszkańcy skarżą się, że pani stomatolog nie chce leczyć dzieci. Nie każdego jest stać na prywatne wizyty.

Pan radny Łukasz Bartosiak poprosił w imieniu mieszkańców o zabezpieczenie środków na remont kolejnych odcinków drogi wojewódzkiej. Podziękował za wykonanie parkingu/pobocze przy szkołach w Słubicach, bo wreszcie woda nie stoi po deszczach. Podziękował panu wójtowi i radnemu panu Markowi Boglowi za zainstalowanie nowych siedzisk wzdłuż boiska przy szkołach w Słubicach. Należy zwrócić uwagę, że jest to wykonane przez urząd, a nie przez lokalnych pasjonatów.

Pani radna Jadwiga Lewandowska podziękowała zarówno radnemu Rady Powiatu w Płocku panu Józefowi Walewskiemu jak i panu wójtowi za wniosek do Starostwa Powiatowego w Płocku o ograniczenie tonażu samochodów jeżdżących po drodze powiatowej w Budach. Pani radna stwierdziła, że szkoda, że pracownicy starostwa i policjanci nie zechcieli się spotkać z mieszkańcami w wyznaczonym terminie.

Pan radny Jacek Domżałowicz zgłosił, że można by było zainstalować lampy przy ul. Polnej w Słubicach, bo teraz jest tam modernizowana linia wysokiego napięcia.
Pan radny Mariusz Bartos zgłosił do naprawy odcinek drogi w Jamnie.

Pan radny Sławomir Januszewski zapytał czy została przyznana pomoc rodzinom które ucierpiały w skutek sierpniowych nawałnic?
Pani Elżbieta Machała – sołtys sołectwa Budy podziękowała panu wójtowi za wycięcie drzew w jej sołectwie.
Pani Katarzyna Milczarek podziękowała państwu radnym i sołtysom za reprezentowanie naszej gminy na dożynkach powiatu płockiego, które w tym roku odbyły się w Wyszogrodzie. Podziękowała również panu wójtowi za godne przygotowanie delegacji, która reprezentowała naszą gminę.
Pan wójt Krzysztof Dylicki odpowiedział:

- panu Dariuszowi Wolińskiemu: temat ten jest wałkowany od dawna. Zgłaszałem to już po czerwcowej sesji. Prawdopodobnie dotychczasowy kierownik przechodzi na emeryturę a nowy nie jest jeszcze kierownikiem. Część krzaków jest już wycięta. Droga z Zycka do Juliszewa była drugi raz koszona. Mam prośbę do pana sołtysa, by wykaz tych miejsc zostawić u pracownika zajmującego się drogami. W tej chwili mam pracowników prac interwencyjnych. Ja o tych drogach nie wiedziałem, że potrzeba tam wycięcia. 
Pan Dariusz Woliński zgłosił także uszkodzenie drogi asfaltowej G39.

Pan wójt odpowiedział: Zgadza się, nasi pracownicy byli na miejscu. Ziemię kupił pan B., ale ktoś inny wywoził materiał ciężarówkami, które uszkodziły asfalt. Uważam, że jak naprawialiśmy w  ubiegłym roku najgorsze miejsca, dziury, tak i w tym roku będziemy naprawiać drogi, także tą w Jamnie. Na naszym terenie będzie specjalistyczny sprzęt, bo będzie robiony asfalt na drodze G1 przy kościele w Wiączeminie.

- panu Stanisławowi Szymańskiemu: oznakowanie drogi do Alfonsowa to nie jest tylko zależne od woli wójta. Jest to droga wojewódzka i niestety, jeżeli nie będzie zmiany organizacji ruchu na tej drodze to nawet jeśli staniemy na głowie to nikt nie postawi znaku z napisem „Alfonsów”. Pisaliśmy już do Mazowieckiego Zarządu Dróg Wojewódzkich w tej sprawie, a oni odpowiedzieli, że jak będzie organizacja ruchu robiona to oni uwzględnią nasze wnioski. To samo było w przypadku wniosków pani sołtys z Bud. W pasie drogi wojewódzkiej takiego znaku sami nie możemy postawić. 
- pani Elżbiecie Karasek: dentystka pracująca w ramach NFZ odchodzi na emeryturę na początku 2017 roku. Umowę podpisaliśmy ze stomatolog z Żyrardowa na wynajem pomieszczeń z tyłu ośrodka. Będzie prowadziła swoją prywatną praktykę, ale dopiero gdy ureguluje sprawy dotyczące sprzedaży mieszkania w Żyrardowie. Na następną sesję przygotujemy informację o kontrakcie z NFZ na usługi stomatologiczne.

- panu Łukaszowi Bartosiakowi: destrukt, z którego mamy parking jest uzupełniany, bo pojazdy czasem robią na nim koleiny. Pracownicy nasi co jakiś czas dosypują materiału aż to się uleży. Chcemy, żeby jakoś ten stan techniczny zachować.
- panu Jackowi Domżałowiczowi: mogę się dowiedzieć czy oni przewidują założenie lamp. W tym wypadku nie ponosimy kosztów przeciągnięcia kabli. 
Pani Kazimiera Janiszewska – sołtys sołectwa Słubice zauważyła, że mieszkańcy są informowani pismami przez firmę o wymianie słupów i modernizacji linii. Stwierdziła też, że kiedyś były tam zamontowane lampy, więc ten dodatkowy kabel tam jest.

Pan wójt stwierdził, że porozumie się z Energą w tej sprawie.

- panu Sławomirowi Januszewskiemu: Została udzielona pomoc w związku z sierpniową nawałnicą. Byłem osobiście u tych ludzi, którym przyznano pomoc finansową. Szczegóły przedstawi pan kierownik Laska. 

Pan Jacek Laska: Szanowni Państwo! W związku z wichurami, które miały miejsce zgłosiły się dwie rodziny u których wystąpiły straty: zerwania połaci dachowych (eternicie), w jednym przypadku na budynku mieszkalnym i gospodarczym w drugim przypadku tylko na budynkach gospodarczych. Ze środków budżetu Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej zostały dwóm rodzinom zostały przyznane środki finansowe w postaci zasiłku celowego na koszty powstałe w wyniku zdarzenia losowego. 

Pani Małgorzata Cichosz - sołtys sołectwa Wiączemin Polski podziękowała za wykonanie dolewki na drodze powiatowej przy Szkole Podstawowej w Świniarach. Przekazała także panu radnemu powiatowemu prośbę mieszkańców o wycięcie topoli rosnących przy tej drodze powiatowej.
Do pkt 12.

Przewodnicząca Rady Gminy stwierdziła, że porządek obrad XIX Sesji Rady Gminy w dniu 27 września 2016 roku został wyczerpany. Zamknęła obrady XIX Sesji Rady Gminy. Podziękowała radnym, sołtysom i zaproszonym gościom za uczestnictwo w tych obradach. 
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